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Przemytnictwo na granicy wschodniej.

Mimo zakazów i ścisłej kontroli na naszych kMsa eh wschodnich kwitnie w dalszy.n ciafrn )>.-/;'inytT,i» 
otwo różnych towarów, do Boi szew il, zwłaszcza zaś wódek i sptrj tusu.

Na rycinie powyższej widzimy przemytników w ost ępach polskich, przekrada jących sią z >apr ,ami spi.

Bolszewicy rozbili konferencyę haska
W iedeń. IPAT.) „Neoie Fr. Prosse“ donosi, żo 

^ ontereneyu jest Już rozbita. R o sy a n it i p ań stw a 
^ c lio d iń e  w zai& um ie przyp isu ję sobie w in ę  nic 
Pow odzenia kom isyi. R osyam e " v' ażaję za przy- 
Cz-y.nr> n iep ow od zeń1 a  obrad odiu ów ien ii Ntj k re­
dytów , a państw a zachodnie za powód rozbicia 
todaję., że R osyanie nie chcieli uznać sw ych  dhi 
fców j nie chcieli poczvnić ustępstw  w kw estyi 
W łasności p ryw atn ej P ań stw a zai]i<jJnk zaM ie 
*’2ają  podprsac protokół końcow y, w którym  be- 
^ i e  w skazan e, że niepow ocU enit obrad Jest n a . 
*tep«twem  »tanowl»it.i R osynn. K ra-sin  tnial w

Święto zjednoczenia G. Śląska z
Uroczysty obchód w Katowicach.

Polską.

o d a tn io j chw ili o trzym ać z M oskwy nowe inS- 
trnikcye, któro m ają podobno zaw ierać nOwe 
koncesye. zv laszczn w kw.estąy kolei. Nie rtrzy- 
;nj»zeztfią jcdnnk. b>; to m iało zmienit losy kon 
iercncyi.

P ism a prawicowe włoskie w itają z ran'ością 
i orbicie konferencyi h ask ie j. ..1 rrbuna" przypi­
suje Litwinowowi ud| o\\ ied. ialność za to. w  
buropa dalsi pozoslair. oddzieloną od Ttosyi. 
Także i p ism a lewicowi' - ‘ w ierdzajn winę R w y* 
w rozbiciu rokowań.

D A *, wczirajszy był n kor ono w a ciem szuregu 
jakicmi nankl polski uczicil ]>ovm<>:

(1 ete/onem oa wiasrrego Korespondenta)
i,u w lcęnńnisftirów i Mturep w yższych  urzędni-

 ------- , .... r jJ| >  i --------  ków, zjechało około Sf posłów z martw. Trątn-p-
bierni śląskiej p > v, iiskacfj i iewoli na luno macie- i, iyń*kimi n a  w ole, lop n ezen h ijących  wazyfeikłc
**y. RatowicMcl). jako  .«! alzibic wojew ództwa, stronnictwa. ćStjmif z w jrjęlkiam  Jednej P K S.
<*iby)a ię w spaniała u roczystość ostatecznego. \ R a , v o  ork.esitra pobudka, o w  pół do

I cyo ln ego  P ^ e jrc ia  w o j śląsk iego  we w łada- | § „ s t ą p i ło  powita i , r ,zy b v ły c h  z W m b m - 
^  Itaoczypospolilei noJstkiei ,! wv irości mi dworau Jculojowym. o 9 t-cjj od-

a X l m : - U - ? K  in P T t r , £T  ! »-vła się uroczysta m sza k iło p ark ,. Koóciu^zW.•nui.iłj na lU.j. olbizv,n)'!% r/usze ze wszystkich . , , . ,
Str»a Poi.a!vi. ^oze-óinie Jicznit prz/b; li guście . l’rt!CZ członkoo rzydu , i-prezent a ntów włada

“ ■ ' ‘   ' ' " -Ł ’ jawiło się mnóstwo
strojach ludow ych.

m  i  v i . a . v i . .    - -

W arszaw y K rakow a, Z jech ali m inistrow ie: t iwojisoowych wojsika ikl. 
•biińakft, Dairowski, Chodźko, M arynow ski, k il- * delogacyj górn ośląsk ich  w

(C iąg d alszy  na str. 2-ej).

Ką

DR. IGNACY DZIEDZIC.

SisiKjpifitnzKfiiiiiibrae
i t e i m t e .

L A S Y .
Polska przed wojnę wywoziła duzo drzewi 

które eksportowano przewazmt przez Gdańsi 
używając w tym celu taniej drogi wodnej, a mia 
nowicie Wisły z jej dopływami; częśc drzewa 
szłt też na zachód przez kanał bydgoski. Posia­
damy tak wielkie bogactwo drzewa, że wystar­
czy nam drzewa dla naszego przemy iłu drzew­
nego, a oprócz rego na wywóz, Również tutaj, 
podobnie jak przy przemyśle rolniczym, powin­
no być naszem staraniem, aby jak naimniej wy­
wozić drzewa surowego lub półsurowego, a jak 
naawięcej wyrobów drzewnych.

Obecnie przeważna częśc naszego eksportu 
drzewnego koncertruje się w Gdańsku.

Nasz drzewosia.i zajmuje przelotnie do 23"/f 
powierzchni Polski. Ggóma powierzchnia la a r  
w Polsct bez bogatego w lasy województwa 
wileńskiego wynosi 8,879.^82, t. j. okrągło 9 mi­
lionów hektarów. Gdy douczymy do tego ob- 
iz e n e  lt >r woj. wileńskiegu, lesisiość będzie 
większa, mi 234/o. W porówr^iniu z innei pań* 
vtwami PolsKa znajduje się wcyle jedynie za pir- 
landya ózweeyą, Norwegią, Bułgar yą, Jugosła­
wią i Fortugalią. Jeżeli au » uwzględnimy dużą 
Dowierzehnię Polski, zwłaszcza w stosunku ao 
państw, wymienionych na końcu, okaże się, że 
P o la n i pod względem leaistosci i bogectwa 
drzewa zajmuje wybitne miejsce. Silny eksport 
będzie możliwy zwłaszcza z teryioryów wschod­
nich, gdzie lesistość dochodzi do 26% , zaś na 
jecnego mieszkańca wypadr 0.56 hi lasu, pod­
czas gdy według oDhczef. naukowych można 
drzewc wywozić, gdy na mieszkańca wypada 
około C.35 i,a .< su

Według dat statystycznych Głównego uizędu 
przywozu i wywozu za 1920 r. wywój z Polski 
wynob.ł ogólnie 257.8 milionów kg, wartości 
37,6 m<!ionów franków szwajcarskie i. W tem 
na eksport drzewa surowego i częściowo obro­
bionego wyp ii. a 39.5 milionów k&, war rości 
6,2 milionów franków szwajca-skich. Drzewo 
stanowił' zatem przeszło 16%  naszego wywozu 
w 1920 r. i przedstaw.a poważną pozycyą w na­
szym bilansie handlowym.

ZASOBY G0FNICZE.
Pierwszorzędne znaczenie w życiu gospodar- 

czem odgrywają bogactwa kopalniane. Anglia, 
a następnie Niemcy w  osiatnicn 30-ciu latach, 
wreszcie Stany Zjednoczone Am. Północnej za­
wdzięczają swój rozwój przeważnie wielkim za­
sobom kopałnianynr., zwłaszcza węgla i żeleta 
oraz innych materyałów Jeżeli jeszcze zioży się 
że w niewielkiej odleglnuci od siebie znajdują 
się kopalnie węgla i rud żelaznych i t. p. do­
nośny obsza ma zapewniony pomyślniejszy ro­
zwój, niż gdyD y odkryto tam kopalnie złota. 
Pod tym względem stosunki w Poiscc przedsta­
wiają się korzystnie, zwłaszcza od czasu, gdy 
Polsae przypadła część Górnego Slaska wraz 
ze znajćfującemi się tam kopalniami i fabryka­
mi.

WĘGIEL.
Węgiel znachodzi się na Śląsku Górnym i Cie­

szyńskim oraz w zagłębiu dąbrowskiem i kra- 
kov/skiem. Zapasy węgla kamiennego wynoszą 
na polskich obszarach z wyjątkiem Górnego 
Śląska kilkanaście miliardów ton, zar na samym 
polskim Górnym Śląsku okoio 55 miliardów 
ton. Waźnem jest, że na Górnym Śląsku zna,- 
duje się węgiel koksujący, bardzo ważny w prze-



Sir. 2 „GONIEC K RA K O W SK I" Numer 19?.

myśinie żelaznym. Produkcya węgla kamiennego 
w Polsce bez Górnego Śląska wynosiła w 1920 
roku około 61/* miliona ton, a na polskim Gór 
nym Śląsku — około 24'/a miliona ton. W poi 
sklej części Górnego Śląska znajduje się okrągło 
50 kopalń węgla, 4 fabryki brykietów i prze­
ważna część kopalń węgla koksującego. Znacze­
nie otrzymania Górnego Śląska dla Polski po 
lega zwłaszcza teraz na tem, źe są trm znako­
micie już urządzone kopalnie i faoryki, podczas 
gdy w Polsce trzeba dopiero robić długie przy­
gotowania i kosztowne inwestycye celem  uru­
chomienia kopalń i fabryk. To wymaga długie-, 
go czasu i mnóstwa pieniędzy. Tymczasem rze­
czy tych potrzebujemy zaraz, a pieniędzy u na* 
mimo wielkiej ilości znaków obiegowych jest 
właściwie za mało. Kopalnie węgla brunatnego 
i pokłady torfu mamy w Maiopolsce i na Po- 
mor%u»

ROPA I NAFTA.
Obok węgla w gospodarczej polityce wszech 

światowej na pierwszy pian wysuwa się ropa 
wraz ze swemi pochodnemi produktami. Walka 
toczy się głównie między kapitałem angielskim 
i amerykańskim. Również kapitał francuski sta­
ra się zarezerwować sobie odpowiednie stano­
wisko —* jak dotychczas —  głównie w porozu­
mieniu z kapitałem angielskim; jedn«, z głów 
nych korzyści dla Francyi wypływających, że 
zawartego z Polską układu, jest zapewnienie 
na rzecz kapitału francuskiego, uprzywilejowa- 

V aego stanowiska w naftowym przemyśle pol­
skim. Francya ma zapewniony udział w produ- 
kuch ropnych także w Mezopotamji i Persyi 
oraz Rumunii. Wielkie znaczenie ropy polega 
na tem, że nadaje się ona o wiele lepiej nil 
węgtel jako środek opałowy i motorowy na o* 
krętach i w parowozach. Corltz więcej statków 
morskich i parowozów, a także fabryk, przysto­
sowuje się ido opalania ropą. Zapewnienie sobie 
źródeł ropy jest oprócz momentów praktycznych 
i ekonomicznych również dlatego watne, że 
chodzi o zaoszczędzenie węgla, którego zapasy 
■aezynają się zużywać, a w następstwie o za 
reznrwowanie na przyszłość środków opałowych, 
gdy węgiel będzie wyczerpany. Ropa jest tań- 
szą i praktyczniejszą w użyciu niż węgiel. Oka­
zuje się więc, że problem ropy posiada pierw­
szorzędne znaczenie.

Zastosowanie ropy w przemyśle jest wielo­
stronne. Można ropy względnie nafty używać 
jako środka motorowo-opałowego, do oświetle­
nia, opalu i do wyrobu mnóstwa pochodnych 
produktów.

WOSK ZIEMNY.
W związku z kopalniami ropy żnajduje się 

t  całej Europy tylko w Maiopolsce wosk ziem­
ny, z którego wyrabia się parafinę, wazelinę, 
rośne oleje etc. Małopolski wosk ziemny jest 
najłepciy na całym świecie, a w szczególności 
lepszy od amerykańskiego.

GAZ ZIEMNY.
Na małopolskiem Podkarpaciu wydobywają 

rię gazy ziemne w wielkiej ilości. Gaz ziemny 
jest bardzo dobrym środkiem opałowym zwła­
szcza do motorów. Teraźniejsza pi*odukcya ro- 
tzna gazu ziemnego wynosi przeszło 400 milio­
nów m kub.; wartość opałowa tej iłości gazu 
równa się 700 tysiącom tonn dobrego węgla 
kamiennego. Dlatego też w pobliżu miejsc wy­
dobywania gazu ziemnego (środkowa Małopol­
ska) założono w ostatnich latach wiele fabryk 
a państwo zastrzegło sobie wyłączność zakłada­
nia gazociągów, by w ten sposób zapewnić ra- 
cyonalne wyzyskiwanie gazu.

Nad fcłow ami tłum u pow iew ał ca ły  las sztan d a­
rów. Ms.yę odpraw ił ks. tlol•.•;.-«{ K apie* w  olVcno- 
-ci biskupa G alla  : szoregu k«iążv m iejscow y cli 
I p rzyjezd n ych . Jako straż honorow a st.ili przy 
ołtarzu  d w aj p ow stań cy  śią.scy, trzym ając w rę­
ku ukw iecone miecze.

Fo nabożeństw ie odbył się a k t podpisania do- 
kum aniu, stw ierdzającego przejęci* ziemi górno. 
Alaskiej przez R w ezposjujldn jm łską. Dokum ent 
w ykon an y przez arlysdo-gćn .:>»ląza.ka Sł. L igo­
nia, podpisali obecni reprezentanci rządu z min. 
Ka.mińskim, mun-załkicin T rąm pczyń skin i i woj. 
Ałynt eonem na czoie.

Imiiemern Związk/u polskich stow arzyszeń p. 
Zam ojski o d czyta ł adres, sk ład a jący  h c ld  bo jo . 

.sin ikow i o w olność Górnego K ląska i przywódcy 
lu d u  śląsk ieg o  K orfantem u. Ad ras pow itano 
gorącym i otvla.5k.uni. VVogń|.-> w ciągu całej uro 
CKystoścF myśli obecnych unosiły się ku temu 

i‘.if'ipo..sipo)iŁenni czlowickow-ń który tyle /.dział
m m m m am m m m

| w szy  d la  sp raw y górnośląskiej, nie m ógł w ziąć 
' osobiście udz ału w  obchodzie 
1 W ygłoszo n o  n astęp n ie szereg m ów , poczem  

b arw n y  pochód ru szy ł do m iasta, gdzie od b yła  
się deflalda w ojskow a.

I O godz. 1 w  południe w w o jew ó d ztw ie  aefcrali 
się p rzed staw icie le  rządiu i sejm ii? Odbyło się 
u ro czyste  w ręczen ie w o j. Iły m erow i pięknego 
obrazu  S ta sia k a  (dar sp ad kob ierców  śp. W abiń - 
& kiego), k tóra  m a zdobić sa lę  posiedzeń. Mf oj 
R ym er w ręczy) przedstaw icielom  rzą.du kunsz- 
tow nie w y k o n a n y  m odel w nętrza kopalni gór. 
n o śląsid e j, sym bol tych  skarbów , k tóre prze- 

: chodzę, obecnie na w łasn ość R apltej p o lsk iej, 
j O godz. 2 odbył się w  gm ach u  w ojew ództw a 

uroczysty obiad, podczas którego w ygłoszon o 
; szereg m ów  i toastów’.
J W ieczorem  zaczęły  się liczno rzesze uoeestni- 
' ków uroczystości rozjeżd żać do dom ów, uno- 
.!-H'ząc w sercach pam ięć tego niezw ykłego  dnia. 
i S L I l a H H H n M H B a H M M M B

Rokowania polsko-niemieckie.
Ostatnio posiedzenie miało charakter formalny —  D alszy c ią g  rokowań

w ponieoziałek.
Posiedzenie rozpoczął min. O lszow ski, powd. 

ta!nem  przem ów ieniem , na co odpow iedział min. 
Sloekliam .m ern podkreślają/’, źe rząd niemiecki 
żyw i nadzieje pojednawcze i że m a nadzieję, że 
ro k o w an ia  dadzą konkretne w yn ik i z pożytkiem  
dla obu państw .

N a s t ę p n ie  p rzed ysk u to w an o  regulam in  ordrr 
du jou r i p rogram  k o n fereiicy i na ozem p o s ic . '  
dzenie się zako ń czyło  w y zn a cza jąc  następne na 

i pon ied ziałek.

W  sobotę przed południem  w P rezyd yu m  iła - 
] dy m in istrów  odbyło się p o rad zen ie  innu gu ra- 

c y ja e  rokow ań polsko-n iem ieckich  w spraw ie 
{ trak ta tu  handlow ego.

W  posiedrcenru te>m ze strony p o lskiej w zięli 
u dział: prezes d&Legacyi pofskiej — min. K azi- 
m terz O lszow ski w ioe-prezes p. K arśn ick i. poseł 
w B erlin ie pos. ’ M ad ejsk i, n aczeln ik  w yd zia łu  
n iem ieckiego w Min. Spr. Z ag ran iczn ych  dr. 
Jacko w ski. &

Ze stron y niem ieckiej u czestn iczyli przew od­
n iczący  m inister S io o k h a m m em  poseł n iem ie­
ck i W' W arszaw ie  p. Ilausch er oraz pp. von O irk- 
seoi, dr. Zochliin i dr. W in d el.

P ra ce  k o u iw e n cy i będą prow adzone w 7 pod 
k o m is ja ch . *

W ykrycie nowej organizacyi 
ko m u n istyczn e j.

17 O SÓ B A RESZTO W A N O . K O M JA C Z EJK I. 
| SZ ER O K A  AKCYA SZ P IE G O W SK A  W  A R M II.

W  W a rsza w ie  w y k ry to  znow u orgaui,zacyę 
k o m u n istyczn ą  pod ukróconą n azw ą „Konuzu- 
ku ń ft", pełn a n a z w a  tej o rg a n iza cy i brzm i: „K o 
nimrustischo Z u k u n ft in Polen.

O rgan izacya  p ostaw iła  sobie ja k o  cel sapiego- 
f stw o  w ojskow e, któire polegało  na zo rg a n izo w a ­

niu w szeregu  m iast P o lsk i „K o m jacze jek " w 
| p u łk ach , w  celu : p rzygo to w an ia  przew rotu  w
j arm ii, d okładn ego  p ozn an ia  poszczególn ych  t y .  
I pów  broni j amunncyi. w szczególności kurabi.
] nów m aszyn o w ych , dow iedzenia się o adresach  

fa b ryk  i sk ład ów  broni, w yk rad a n ia  planów  
j w o jsk o w y ch  i t. p.
! Na razie  areszto w an o  17 osób z tej o rg a n iza ­

c ji .  O n  trał a  zn ajdow ała  się w W arszaw ie. Or 
g a n iz a cy a  odb yw ała  -obraniu żołnierzy, n a  któ­
rych  sp ecyaln a  d elegatk a  a g ito w ała . .louozając 
o konieczności rew o lu cyi w Polsce, p ou czając 
ich, to  będzie ona przyśpieszona przez ..u św ia­
dom ienie" w ojska.

Śledztw o jost w toku. S zczegó ły  sp raw y są  nie 
zw yk le  in teresu jące, w ięcej jed n ak  nie m ożem y 

; podać z p rzyczyn  ^rpau-diiatych.

Chwila biciaca.
Kraków, unia 17. iipea 1922.

Policya lwowska stacza walką 
z 2 bandyckiemu wsiami.

Lw ów , (Te), w ł j  W dw u w-dach pow iatu  gro- 
Jcickicgo: Staw czan ach  i P o la n ce  słyn n ych  ze 
sw ego baiulj tyzm ii. zn a jd o w ały  ąie znaczne ilo ­
ści u k r jfc j  broni j am u m cyi.

Już zu czasu w ojn y u kca iń d io -p cb .k icj byiy 
osław ione te wsio z tego. ze chlupi w nieb za ­
m ieszkali strzela li sk rytobó jczo  do w k ra c z a ją ­
cych  w ojsk  polskich  oraz d<‘ b ij iii jeńców  pol­
skich

Po w ojnie wsie te w y ła d o w a n a )}  sw ój roz­
bójn iczy ieiuji. ram eiit w cią g łych  n a p a ia th  
b an d yckich .

P olicya  lwów .-ku po*i;Mii>wiłii rozpraw ić stę 
o sla tc  zioL z o w ym i i aiw lyiaifi'. W  'y in  celu  1 
w yrusz} I ze Lw ow a do s ta c ji  F u s łc m y ty  od ­
dział p o licy jn y  zlo/.ony /■ ludzi. Ażc.ł)y nic 
w yw o ływ ać popłochu m iędzy chtop-staem , u d a­
ła  się część p o lieyan tów  do kąpieli, częśó zaś 
u k ry ła  się w lesio. —  Na k ą p iących  się p o lic j an - |

tów ntc zw racali chłopi, b aczn iejszej u w agi.
\V tym  dniu w łaśn ie  o d b yw ało  się wesołe u 

wuj In tam tej .srzego U kraińcii. V\ czasie zabaw y 
doszło <io strze lan in y  ‘m iędzy chłopam i ze Staw - 
czari i P olan ki. W ów czas OśH*iftl p o lic ji w padł 
na m iejsce i sch w yta ł strze la ją cy ch .

Iłów niicześnie p o lic ja n c i rozpoczęli rowizy-ę 
za b ion ią .

Z aled w ie jedn ak tmzpoc/. li sv a pracę, zostali 
za syp a n i przez chłopów  sa lw ą  m orderczych  
strzałów  karabinów  ych. Frzy- zio do i-rgulu  ricj
bitw y.

Na szczęście jednak fdrzaiy  cltybiĄ
W jn ik ir ifi  po.-zak.w ań brie. ztiuicżlen ń k-1. 

k u d zie sią d u  k*rab taó ,v . ’ n~e-Tn-.’ j bożej neun i- 
cyi oraz w ielkiej ilości sztę eiów , boksc* ‘ > 
innej broni. \\ zw iązk u  z icm  areszto w an o  uii- 
ku d ziesięc iu  chłopów .

Sytuacya przesileniowa niezmieniona.
K atow ice . Teł. wł.). Sy tu acy a przesflenio- 

wa uiezmioniona.
K orfanty  tw orzył w dniu w czorajszym  w 

dalszym ciągu  swój gabinet.
L ista  zo&tanie ogłoszona w dniu dziśiej 

fczyui,
W sk ład  gabinetu  w ejdą prócz poliłyków  

wylńtni tach< w cy .
So dane, iż dziś p 'd ją ta  soutanie nowa inŁ 

cya-yw a, zm iorzafącn do wytwoozenia płat- 
tOirmy pracy  rniądzy N aczelnikiem  Państw Ł 
1 K orfantym . ,

Po głosiki o zainiachu stan u, p rojektow anym  rze 
kom o iw najbitżcze godziny, podobnie, jak  o co­
fnięciu się K orfan tego  o d ' miSyi ubw^prewłia ga- 
bine-lu są absolutn ie zm yślone.

OD REDAKCYI.
W  dniu w czorajszym  z poow du zerwania linii 

Ielefoniicsaircj /mrówim między K rakow em  a W a r 
szawą, jąik Lwowom n,ie mogliśm y uzyskać ro z­
mowy z naazytr. korespondentem .

Część drobną maitcryału o trzym aliśm y ty lko  
z Krtow rc.

POŚW IĘCENIE lokalu Polak. Związku Zawód, 
kolejarzy grupy krakowskiej odbyło się wczoraj 
przedpołudniem przy ul. Lubicz 13. Poświęcenia tej 
ważnej placówki w tyciu kolejarzy Lute i szych do. 
konał ks. przeor OO. Karmelitów W alczak. W  uro* 
czystości wzięli udział od prezesa krak. dyr. kolei 
p. Prachtla aż do robotników włącznie. Jmiemcm 
centralnego Związku zawód, kolej, składał życzenia 
grupie krak. prezes p. Jachymiak, szereg pięknych 
przemówień wygłosili prezzs dyr. Praciitel, i>*'zes 
grupy Krak. p. Rokosz, dr Świgost. dr Briernakit-wicz, 
dr Kobylański, p. Szymański, inż 1 i ■■ ■ i • i - -lii i ir.. 
Życzeniu rozwoju złożył nadto /.wiązkowi kra.kow. 
skiemu '.mieniem posłów Sejm, Związku Ludowo. 
Narodowego, or;vz redakcji „Rzeczyi>ospalitej“  i 
..(iortfca Krakowskiego" reduktor K rzytw . W mi. 
lym i serdecznym nastroju zabawiał; się zebrani do 
wieczora przy dźwiękach muzyki kolejowej. Należy I 
mień nadzieję, źe grupa krakowska jeszcze \v roku 
bieżącym będzie mogła dysponować wTi-nym lun 
Jyukiein — czego jej szczerzą żvezvm>\

Z.F. S O O ^ T U .
W IS Ł A -f lZ A R N I (Ł w ćw j G3 (1 :1 ).

O M 1STRZO W STW O  K LA SY  B.
3RAC0V1A I I — EAKOAH (Bielsko) 3 2 (2:0).

O MISTRZOWSTWO KLASY C.
K. S. BLKITN I—Ż. K. S. AMATORZY 0:0.
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Zawiedzione nadzieje ukraińskiej emlgracyi.
Dezercya w ^galicyjskich** pułkach 

ukraińskich
W ieści. jakie, ilorb i«.!/»> tło naę- z fa  Zbroczą, 

u jaw n iają . »• w k.okwłłi I. z\v. .•.«hIic\ U-Licj onv 
pracyi" na I k in in u . rokm H ijaccj się 7, U kraiń­
ców. ft ustąpiły w ó.-tn.fiiićh dniaędi cit kawo prze 
jniany.

K m ip racia  >ci. ży jąca  ilu lej pory nadzieją -no­
w ej w ojennej zaw ieru ch y m iedzy B ils k ą  a b o l­
szewikam i; ']>)‘z t ItwLz ;' giębfcki^it^yzys. Ż.rwilmCH' 
ifłi m iędzynarodow e konf-circńri<». za w ied ły  na 
dzieje, pokładan e w Genui, a podawane prz<-/. Ma 
nuil^kiicgo. Zalnńskikgo 1 b o m b . Nie przyszlb 
rów m eż clo spodv,iewaiiy.ch rozru ch ów  w czasie 
zajm ow ania przi z Polskę Górnego śia.s.ka Toteż 
om igra cyę u k raiń ską  o garn ia  zn iechęcenie i ®-
łw ie ra ją  się je j  zw olna oczy na isto tny  stan rze-

  „ _CZy.
Wl-łzyptkie kom itety  na U k ra in ie  lracą raoyę 

bytu. form acye robotnicze topnieję z dniem k a t

na Ukrainie. —  Rozwiane złudzenie 
agitatorów.
dym. a żołnierze u ciskają , prób ując d ostać  się 
przez granicę do F olsk i. T. zw. ga licy jsk ą  b ry g a ­
dę musiano zlikw id ow ać, p o n i e w a ż  | * o z o s i a t v  z 

, niej zaledw ie resztki, a *Ć pr/ylqicz. 110 oU-cnió 
do konnych udziałów K<d owsik i. ego. W szyscy  ..<)- 

I fili row ie' ga licy jsk i zrezyjr mwąli ‘/r sw ych do 
j. MiOjeiwtw i ulekowali^się na-.i.lnhrc p > .rozmai) ycli 
i gospotfiy'czy8ft‘AVr/.tji(łaeh ;s<!\vi-erkiel.i.

B olszew icy próbują w praw dzie przeciw działać 
rozkładow i fo im acyj g a licy jsk ich , ale im się to 
id" ud. ij.-. Zatoń ski w yd ał rozk az chw ytania de­
zerterów  i odstawiania do Kijowa, gdzie ze *chw y 
tanych 1200 uciekinierów  m iał się form ow ać 
p u łk  „K am elu ka". VIe i U> na nic sic nie zdało, 
bo sch w ytani dozertorzy rozbiegli s ię : nu ;iio\vr>, 
tak, że wkidizie sow ieckie m usiały  w reszcie zre ­
zygnow ać z (worzi#)w now ych pułków  ..gadicyj 
skiiich*'.

Urzędiowa agenci a prasowa ..łTcusSiwch;' Pircs- 
sediorM '' ]K>du,ia niedaw no w iadom ość, że a i-cssz- 
io w an y  w zw iązk u z mioiWlansl-w' om Hat licn& ua. 
studieailS flo th o r, ijozomttiwał. w bardzo umamien 
nej koi-esjioiidenicyi 7. działaczam i praw icow ym i 
niw niickim i t/pj m iary co H clfferreh Ludendorf 
»apCw j  W ostarp .

Korosponidoncya Ła w y k a su je , że- -zabójca R at- 
henau*a by ł w dobrych tow arzy sk ich  i politycz­
nych stoaunfcaoh *  przywódcami prawićowymi, 
przfaz 00 nabiera ona ch arakteru  niemal - rew cla 
cyjrrego.

A gęnęya podam .nąpjoiykład .znamienny tJ-kst 
ha-stia, iiaderlim y przez Ile lff rjclot na., pośw ięce­
nie sztandaru o dnywriych barwach ce sa rsk ich :

H asło. — Pam iętaj o przeazłoócil C zuw aj nad 
dtriałn -daiisiejszyrtr! P rzygotow uj przyszłość! 
B erlin , dm a 22in arca 19<12, w. 125 roczn icę n a ro ­
dzin w ielkiego cesarza.

Podobnie znaleziono przy G im th ę ^ ^  listy  von 
J  g o w  i pisano ♦łfcsn.oiręcznir- z Z: jMM hn m*n do 
Gol Ino w i < M fmam  notatką, żc kopeapon d ciicya  
ich nic będteś* prz ez nikogo konżirołnwii i n . 
7 Golin Guiithncir byl w ysian i pi1 von lico w a  
do \l*n ,iiuan. gdzie k ilk ak ro tn ie  Widzi d m> 
7 A«h. !■« 'e q d fr tM L AA, „

T: k Guni
hnern w yasM M * w rilb  narodowo n.

R to fc m to  M h  petton włe*A a esffnptąn mr*
formacye 0 P olsce  z dzienników u i l-ki i kiiid <, 

am ctila aiię Clo h is  nie ty le  w rogo, de niechętni > 
z pt-wnoni łiekccwaizi niem, Gbocaue po w ycierz-

zy o-beenie w odmłerrny Jut sęrwób W yraśają. ®ę
Pól SCI*
iizy in -k a  pólc-f ieyalna „Trybuna** zmnicsnibi 

p. s/or*g ur^ykułów Dra P iazzy. rnwostnika wy 
■er:iki do P ol-k i. który m ięd-i .nneini wsiponni- 
!l o poznaiiiu l\ u f ' l i e g o .  ..gil-ozn-go !iVil,a.f,-it-i 
'U-. n-.-p^k i j  .. szeta I• 11.1 jMiwsIauczyc-h". pd- 
uilow-Kiieg*. w lik  ę.z iriiyró  barn m b w świci-ir
111 Tli.
...tisi 10 '.ynirz;; - .111 tmiwi l -.iŁza c?|0 -
ie.k f-i-.ctki. łagodny, z Irlę-kifmmii oczym a mło- 
''' iii' !>i ć.ry śniicjn się sam najpicriySzy zp swrc 
n rC7alnsiv '. .1 inny d/a 'mtika->v. i'iśz« w ,
' " m c - 1 . . 1 0 1 1 ,  k  a - 1 : . . i  - : k l  m  j e - t .  z e  b a z  i k r y  i p o  

-r w . «hCif g 1 '/o- _ .1 K 1 o Ia 111 clo 1. 1' '.I- b".■ 1 ąjj<
* 1  1111 >- - karp.,\i c i.■ no-ipskic!.' (jidyJ.ii nu je.

C i 1 W dl 1 ’,. 1.1 ( \ i l 11.11 I jf-gll H;yO.».'ll®\V I 0(1-
Się , 1  j. 11 y r |v! y - v. 1 ( s y GfTucgo ś lą -

a pa im ijcb  p'--7>yj y  d rrg a ch 11.,.
'•'> -: y • -1 z • i * v  7 i"i I '• k i.iów i; c> ih  ''i.i././a
1 ■ --  Z na  I i . . m ę ż ó w  -I  a . nu : nil o w o -  - |j

• 11 ■ . ' i a  i m  ■ f. o  v a 11; i i i - . i " 11) i w
-.ir.ori t iu « , ościach i :su. kfórc P olskę 

®tiaja, bv . lOcnić jy. .||i jp.j w łasn ego pałioju. 
i -.i v u-s'■« go -•« u i zbudowa.' ja ;v.-i • i w-iły-rti

Poseł czeski za strzelon y 
p rze z posła.

C Z E S I u h C A  Z R O B IĆ  Z NIEGO B O H A T E R A  
N AR O D O W EG O *.

Prasa czeska j e -i w ielce puru-zim;? .-św-jęż. 
mord sina ;n i n- n Pszem czki. r i.7mk(», ngik-s.*. 
WuHiu -Sprawcę " :iffn«iyliu i e -  • niejaki !>. 1 -z-it 
były p r z y  l a r  c| ( . - ' C ł i i s l y  ' z u n i c i  i P>wat i ( *ęr<j .

Przy czyną *zaj>ń)Mwr iuuTiylo ■/:; '.'m- p"!j,iyósno 
ilu. lecz. prosta zazdrość, Ikdeż.ai bawieni’..u któ 

, icgi-i ,.ł;Vz (lii^.kii m ieszkał. yiyiie zjiuii J podej­
rzana zażyło ść -m ~-uii-vi.i je.m. '•/ ■ .ys-.-d.o Ps/cnioz- 
k.i. która się w ro src  yamie-rda v. o tw o rłą  miłość, 
jlo lża l. z jian y.z i! r idm oj z.,zapuści, widz. ir to. 
sp rzę in ę l ze -fewiatą n ibszpiczuego ryw ala w mi 
łości. **

Gzse-y nar. socyalifc i ch cą  żfob ić k.anłcoznio x 
Pszniczki „boh atera  narodow ego1*, Ictisny g jd i 
ofnuą spisku. ś>pi*ku -żad rgo  nie byi-o. łw- i D j- 
lyiu ł. i 'P«.z 11 i i u IĄ-J- Członkami iednj |>n i-lyj. Pn 

. ^Odenf b jdi. .ł Îk<> w cip ą  o k®bi®tę.

Niemiecka organizacya morderców
Zabójcy żyją w dobrych stosunkach z  politykami monarchistycznymi. —  

Ludendorff stał w stosunkach z organizacyą morderców.
m iockiej w H aiisa, a gen. Ludendurf pnzy jnodu- 
bmeij okazyi wł.a.snci-ę>c.i»nie p i s u ł  o czajmo-biało* 
czerw\>nycli barw ach:

„Ta flaga pOwi«v>a nad bahateraiui. Młodzieży 
niem iecka bądź la k ą  jak °n ił Ludendorp 
Lu.ćK‘ndoj'f opatrzył swój tie»t na .ów kam i: ..Ko­
chany ffu iithorza" a za k o ń c zy ł: „z serdec-znem 
powdrowi cmi icm ‘,‘.

'iru d n o  p rzypuścić, l»y g neraI Ludendiorf 
zw nacał się w tiękiim tonie dnżJl Itńmeg.o studonta 
praw , jeśli nip łą c zy ły b y  go 7. nim pewne sto.sun- 
ki o pokładzie głębszym, niż tow arzyski.

Prócz togo w ładze niem ieckie podają tekst l i -  

s u 1'ckoin .da.cyjnego byłego preaydeuta p ro - 
win.cyi śląsk iej ckscclcr.cyi v<>» (iim th::ia, który 
m iał u łatw ić jego  im iennikowi wstęip do wysoikn 
post awiony cli kół tow arzys'k:cli w Berlinie.
- I i» t  śen brzm iał ja k  następuje:- -..ltiMlzina pana 
IMmiczuwku- rezerw y W illie ltu a  G uiitheua j ts t  d o ­
brze n am  znana od d ziesiątek-lat. B yłb ym  .baiMzo 
rad. gd yb y  doznał on uprzej-m*go pr/.yjęcia!“ —  
Nchitęipujc podipis.

\Vs.izy<|Jk-ie iu-x.yloeztfuc tłaue pruskiego Biura 
P | i ; i * i i w i  •.•<!, Z.Jajij ' ' tycipŁi t! l u l u  ienP/ar r o r
: 1 i ' j " * t i v  11 i n n ą  n n ,il,./v liRl-ivrr<i-ją 1 - U d a m i  p u  
Itj i.-liu-i/u . ,  E 'la rnięitzy ■-i j r i c ę ' R j ’hciu:<:i‘ -< 
a dzialat-zam i pra\vicow'yw»i jak  rte jften eh . L u . 
dendorł, Vvcsiarp istn ia ł bezpośredni kontakt.

y ś l ą  o  P o & s c e .
T M in e  warunki ekonomiczne PolskC. —  Charakte-

 - ■ a H a la fa J

podsM-wach. »t«n*riM ł<«b oś. ns które) c  k ** łr -
ezności spocznie udłęd  i pokój całej nowej E u ro , 
py*'.

W jcs/0'C iunytn ar ty ku lo  ten sani autor pod' 
HOćl Inku ifi wJlidWilji.- Polaka w o jrt io  zav, d z ię tó d  
a t e  iśh n ii 1 |W »  * Ą . .  r n  m  o t f w A t a e o .
imicainej. społecznej i pnlifyo/nej j e s ł  to k ra j. k tó ­
ry iKijfia |in.-ta\\ il;i w m~i n 111 k.r 11; 1 pp i K l l \ v i  
im itru  Imjrj-zc. /  b-go-w jgbyibi nadanie, które 
przypaclu w u d z ia le  mężom stanu w P o l s c e ,  nie 
da się porów nać z żadnym  innym k ia  jem w Eu 
ropjc. T u taj streśc iw szy  )n>kjT>tce ’o. rz.igo P ol­
ska doko-iurlii ''a tej drodze, autor podiiMisi fakt. 
że |rf7iaz wojnę z holszewikiiniu Polsku stniięiła. 
dwa, lala .Iz.-eła sw ej odhudow y.

l ’oiIiio.śziic  t r u d n o ś c i  ekidtoniicfciic .  i i ik ir  Pul* 
skii spżaykii na sw ej drodze. 1U'.da jo: ..gdy sńię 
w szi sżko w c/tnic pod u w a g ę ,  można śm iało ufać
zdolnościom  organizattirskim  i zdolnP«'c:r.m do
pr;icy iskrzesznm tgo h«rq.du(*.

0  iKtlityknch jio łsk ich  p-sze: .\-'. i.clką cJilubą 
polilykiiw  polskich. 7 których  p 'rloni u ielń. 
i si brak w  ich p racy w szelk ia j blag*, w szelkiej 
yyol-.y i rrK-rdlotpunH ceohuje ioh w ie lk ie  um iar 
kow anie w słow ach  j w zachow aniu. S zczęśliw a 
s sroiuniiść: obiecująca w ięcej niż. w szelkie j^ne

b et 11 i'Ces‘.» ,
1 ak w i ę c  opinia w łoska w i r - , :  t - p: jrzela i 

zrzucił.* sw e 1. eam ekie o k u '; ry. kloJC.li psiti-za- 
l.i do tie.i isory »»*» kr o. i poilsiki

Wojna o rękawięzkf.
PR Z EM Y SŁ O W C Y  A N G IELSC Y  W ALCZĄ Z 
LLOYD  G EO EG EM . —  B U R Z A  W  PA R LA M EN ­
C IE — Z POW ODU R Ę K A W IC Z E K  MOŻE NA­

ST Ą P IĆ  P R Z E S IL E N IE  G A B IN E T O W E J

N iezw yk ła  sprawa zajm uję w tej chw ili <>pi 
u to angi-.liszką. Prasa angielska iKsIziclila się n.a 
dwa, guj^jfeo zw alczające siję obozy, w pairlain ui-* 
cit zaś angieiskim  w r e .' ,

-Myliłby się jo d n ik  mocno, ktoby sąrfed. żc ty> 
jak aś snraw a w ybitni" polityczna, albo obohm fzą. 
cif cale im poryum  W*ylyjśkt«. "  *•»•

0  CÓŻ więc chouzi?.

Jest to «.})ói\o. rękayvjrjki'>iHeiiimeż-VV ixiku i» T 
śziym  ues.ala u c lit ia lo ira -w  pan lamenc.io ang.i«l- 
**kiin u slaw a o otlLrouie p azeju ysłu  ah giclskiegfl 
przed k o n k u ieu ey ą  niciraocką, a- p o jg a ją co s fta 
tern, be za tow ary. • sprow adaaw e- e  Nieuuoc rto  
A n g lii.-m ieli .kuj>cy angielscy op łacać oałkiiem 
sipccyalmj, dość w yaokie eta.■■.Wobec. MiclkKjgo 
sjiadku maa-ki .'idomieokiej. w Ażosunku do funta 
ungielskżego. -konkuroticya U k » .,b y la  -ctła (jaxa- 
m yslu an g i.’lskiego ]>aj-*lzo dotkliw a. , j . ;

1 z/da\v żłoby ?ię',‘ żff przcćl^k.o tkRn -nadm teć^fr, 
cmni u ysiąp iu  kAitsiimunoi.. ird iż w ich jedyn ia  • 
lid ereśic  !rztv mogła konkurc-ucya dizięiki 
k, : roj mogli uaby wv»-. rokaswHizbi. 1 igjnjwkie.,l»i 
niej niż angielskie. Tynuttescan... jt-rz/ociwkó u b a ­
w ie wy-ląipili gwall-on nig 017 m yslow cy •,m gieł 
scy. ci s a m i .  dla k u ń ic b  mngla l>j;ć owa k-onkt-r 
reneya groźna. ____

O kazało  się. że potężni przem ysłow cy angiet-* 
•c y  z LauOasm re doetarczjtją fabi j kant-inv uie- 
miecklm  nici. k tóre potem  w form ie o ^ h | g i 
goto w ych  w r a c a j.  n« rynek a>ng»el*kl 
j h  cła na w yrób ewaUWu" «|*w «W >er-
t f  m A k e « p r - a *  iT  aśti an gM A łób . mm wk 
radl na prż.pntvsh>weńvr angi; l«kłch.

Intwrweincaa tych 1n.a1g.11 atów pi-zicniy^lowiców 
nie pezostalia bez sk u tk u . I.loyd Georgu p rzeją ł 
na osobnym  posłuchaniu d elegacyę ich, któroj 
ł W W i w  ton i Uuupg . b. ynM>aw (dor w m  
A t  w  PwY&tf. 1 w  renultacie dbwctW  tŁuflhUT a. 
zaw ieszającą w ykonanie zarządzenia aż. do ozas-u 
prjscdistawie da przez delegacy? Lanca.-iliiiv‘u do 
diitlkowycb inifonnaicyj w- sp ra w ie 'je j postulaj ów,

'linirziaserii spraw a / mai a/Ja się na wokyndBiie 
parlam entu. .Tu, z powodu w strzin uin ia  diziałania 
u staw y pow stała burza przeciw  Lloyd G eorgow i 
i słuszna, gdyż ustawa nduiosiła się do całeig-i 
■jirzoniisłu angielskiego i liyla dlań (lobiodzwij^* 
st.wem. tymcza.scim grupa m agnatów 7. jednej g a ­
łęzi przem ysłu, dła- której u staw a  była ni-w ygo 
dmi uk I; f i  ją umies/.kodtiwić.

O.*'trftec/.(io 1 w j«.rzypn ięció  t.ej sjw aw y będzie 
te/ powierzone puJ-amentowf; Nnjay.ll' jednak 

może ju ż  pociągnąć: za s ,vbą doniosłe następstw a.

N i e  łu.ak jest m ianow icie w piMesęe angielskiej 
pc/i putszicząń. żc spraw a rękaw iczek  może naw et 
za w a żyć  na losach  całego flzisiejsiego  k o a licy j­
nego gabinetu, a u  .wnim  eona jimniej jest up:idi(k 
f rezydenta Board <,f TiM<l'e‘u z p. X uiley Bald- 
-.v 1 n‘n. jeśli parlam ent w ypow ie się przeciw nie­
mu.



Sir. i „GONIEC ^ R A K O W SK I" Num er 193.
i «« ■ ' ■ ■ * a-

Bogactwa Górnego Siąska.

Wydobytą z kopalń rudę żela /.rut przewozi się na Górnym  Śląsku przy pomocy małych ręczny cii wóz. 
ków do hut, gdzie ulega ona prażeniu i orlpow n dr.-i cum preparowaniu. Na rycinie (rnwyższbi widzi n\ 

taką zwózkę rudy żelaznej w kopalni lll«.cli pod Tarnouskiomi Górami.

PRA G N A L UKRYĆ D R A Ż L IW E  M OM ENTY 
S W O JE J  PRZYGODY

w obawie, ażeby nic doszły n iew łaściw y cii uszu. 
Na poczekaniu w y m y ś l :}  w ięc niepraw dopodob­
ny historyę: -,Moja żona była  bardzo cierp iąca. 

{ P rzy jech ałem  do P aryża, ażeby się poradzić u  
p tw n ep o  o kulisty . Ale w poniedziałek spotkałem , 
n a  u licy  pew ną dam ę. .z k tó rą  epedrilem  o sta t. 

I nią noc w hotelu.
i OD TEJ CHW ILI NIC NIE PAMIĘTAM".
1 W tym sam ym  jed n a k  i asie do g łów n ego u- 
I rzędu policyi śledczej zjaw ił się niejaki V ivicnt, 
i vviiaśeie;iel n iew ielkiej resrniiracyi. p rzyn osząc z« 

solni torbę sk órzan ą i ca łk o w itą  jej za w a rto ść  
w  sum ie 252 tysięcy iran ków . V ivicn t opow ie­
d zia ł. że nocą zjaw ił się w jego restauracyii ja k iś  

( jegom ość. prosząc o przecitow anie torby do n a- 
J stępnego rami. T akę zilożono w kasie, a le  je j na­

dawca. po odbiór się nie zgłosił. I oto> u rzęd n ik  
rozgio/nał w niej w ła sn ą  tekę i te sam e p.entą- 
dzo śledi/.two w yk aza ło , że p ro w in cyo n aln y  n . 
rzednih zo sta ł przez sw# w eso łe  tow arzyszki

N A PO JO N Y JA K IM Ś  ŚR O D K IEM  NASEN N YM  
W  K A W IE , PUCZEM O BRA BO W A N Y.

U szczęśliw iony jedn ak odzyskaniem  pieniędzy, 
u rzęd n ik  w yzn a; ca ię  prawdę dopiero teraz.
O kazało  się, że jego  żona w ca le  nie b y ła  c ie r­
piąca i nie jrotrz/ebowała o k u listy . Z ad ow olon y 

i z o d zyskan ej stra ty  pan B erth om eu f w y je ch a ł 
j naty chm iast z P aryża  za rze k a ją c  się. żo ju ż  w ię- 
1 ccj zn ajom ości przygodn ych  zaw ierać nie bę- 
t d/de.

Nocne przygody prowincyonalnego. p rąd e le ktryczn y za b ił rybaka
urzędmezna.

Małżonek ukarany za zdrad
N iem aż to jak  nocne życic  p aryskie! W woso- 

łem  tow arzystw ie  p rzy sto liku  kaw iarn ian ym , 
k ied y  o rk iestra  spędzi sm utek 7 serc słu ch aczy , 
izapom ina się^ iaw et o bolących  zębach  innych 
d oleg liw ościach , jak  tego dowodni następ ując.w  
w yp ad e k , którego  o fiarą  nadł pew ien urzędnik 
p o czto w y. B ied aczysk o  przybył z  V ailly  do P a ­
ryża z bólem  zębów, ażeby się porad zić d en ty­
sty . U dając się w pouróz zm.1>ihi ze sobą zn aczn ą  i 
sum ę pien iędzy w postaci bilet ów sk arb o w ych , 
i p ożyczek państw ow y cli. w k ła d a ją c  blisko
ćw ierć m ilion a  do tek i sk órzan ej. B y ło  to w nie- ■ 
dzielę. A le  w poniedziałek z, sam ego rana pan , 
B erth om eu t 1
NAWIĄZAŁ B L IŻ S Z A  ZNAJOM OŚĆ Z D W IE ­

MA d a m a m i,

ą swej zony.
przy ul. Sbiinoripnis. P od an a k aw ą, w y d a ła  »i<? 
iirzęiin  knw i pocztow em u dziw nie podejrzaną.
Minio tego przecie/. U eiih om eu f d otrzym yw ał 
lowsir/.ystwa obu dam om , poc/.em nieznacznie 
usnął.
Ale pnzebuitzcnii* byio m niej w esołe: pokój byt 
p usty, a  /
U B IE  DAMY U LO TN IŁY  S IE  Z A BR A W SZ Y

u r R z r o N i c  t e k e  z  p i e n i ę d z m i .
Z rozp aczon y urzędnik p ow lókł się k u  s tacy i z 
m iną tak przygn ęb ia jącą , że zw rócono na niego 
u w agę. Po k ilk u go d zin n ej w łóczędze zd ecyd o ­
w ał -ię w reszcie uda* na p elicyą. W y g ląd a ł jed- 

1 mik tak zd en erw ow an y i podniecouy. że u rzęd ­
nik p olicyjny, nic m ogąc zrozum ieć jego  u ryw a-

łow iącego ryby.
N iejaki G rum mor w Illinois w A m eryce topól 

ryby n a  w ę d k ę  w potoku, w  którvm  założone
b yły  druty G kkfryczno N agle w ędka drgnęła _
; 11 a wid o o;.: nic p o łkn ęła  h aczyk . R yb a k  wyedą- 

gnął w ędkę i ua.gile przew rócił się na brzegu.
M etalow a część w ędki w eszła  w k o n tak t e  d ru ­

tem elektryczn ym  i biedny ryb ak  został zabity  
prądem  na m iejscu . »

M niej niebezpiecznym  w  danym w yp adku  b y ł­
by \vęg,.rz elekt ty c zn y  lub drętw a, klór,. spro­

w ad zają  najeżę ścacj ty lk o  oUwiktwo, bairdzo jft/ f  
krę '/drętwienie członków .

1 nych slow w ziął go w pierw szej chwili za fu -
którfc m u u ro zm aica ły  pobyt w d o lic y  w  ciągu ryata
ca łego  dnia 1 n o cy  n astęp n ej.  ̂ U rzędniczy na n ajw id oczniej osiodłan y pr/iez.

C a ła  tró jk a  u d a ła  się następnie do hotelu  sw ą prawą. zonę. początkow o

Guy de Chantepłeure.

Slub w aeroplanie
*'■ wm •  i  ;-•« <A

•M ffcaaM P raó to żyta  z fran t u tłó e g o  a

Mary a z D z ^ io s z y c iic b  K om orow ska,
— o 0 0  —

M ilczał, nic w iedząc, co mu powiedzieć, ińe 
m o g ą c  mdtwiić z nadm iaru w yruszen ia  i p y ta jąc  
saM M tabie, -czy-zrozum iał, - A  ■■
*"W tyfly ł>atrdzo cich u tko, bardzo ia.gwJuió 

w ie lk ą  prostotą rzek ła  \niy:
—  P rzyb yłam  w łaśn ie  z pow odu rago niebez­

pieczeń stw a, W ilhelm ie, ho g d y b y ś m iał um rzeć, 
to wolę u m rzeć z robą.

I w zn io sła  ku niem u b łagaln e oczy. tak. ja k  
pr/ed ch w ilą .

A  W ilhelm  nie potraf i już l-ym razem  przed 
n iem i wniknąć...

Z apom n iał usizystko. zapom in ał sw o je  sk ru ­
p u ły , w ah an ia, co go d ręczy ły  1 które m oże je­
szcze gdzieś tk w iły  w głąbi jego  u m ysłu ; nic 
zastan aw ia ł Się nad' tern. c/y cud. Meny m ałe 
d ziew czę tuk w ątłe  1 bojużliw e przoiatiio a  w 
kobietę o d w ażn ą  i pełną pośw ięcenia, miłością, 
się zw ie... B y ł pew ny z tą sam ą. co j ona naiw-* 
noscią. że obecność ifbósiw iauej zaiiecunił m u 
zw ycięstw o, dlatego, że jest szczęściem , zdaw ało 
m u się, że niebez.pieczeu> tw a p rzestały  istnieć, 
że śm ierć, o w o  alowrogie widm o, p ełza  po czer­
ni ziem i i nie zdoła doshęirnąć ukochane.' jego  
w  region ach  11rz.es v. or z a i sw ia iła , w 
ch c ia ła  za nim  }H>dążye... i gdzie ją  ch cia ł u nieść 
z e  sobą... C zu ł się n iep okon an y i  try u m fu ją cy .

Ale chw ila  pow ażn ą b yła, d e cy d u jąc ą  i p a­
m iętał o toni. naw et w śród u p ojen ia
ne-gc^ Śfcjpt. TM t g  c b ^ |  h
p ragnien ia, k tóra  unosi, lecz, że m usi b fć  pełn ą 
lwowza-uszonej energii. . W ięc p o w ściąg a ją c  pło­
m ieniste fa le, które ogniem  zal
m ysi, sp okojny, w ys i Wdom, k t ó r . 0„  _____
rT/dl* d ił łfh|lłOTk'^vftvzięS*pahW b!iid? h ad  so i# , 
rzekł tylko;

—  B ęd ziem y żyć, u koch an a m oja  dziecino, 
przysięgam  ci to... B ęd ziem y żyć... lecz usłu-

^  ym  1 ;S fcTęk. uniosę ze sohąT...
— B ędziem y żyć... _ p o w tórzyła  półgłosem ... 
Lzy perlity się na joj rzęsach, a le  rozum iała,

że się W ilh elm  nile cli ciał rozrzew n iać i  że w in ­
na by la teraz wobec niego także sp ok o jn ą  być, 
pogodną i silną... W ięc uśm iech n ęła  się, spoglą­
d ając mm w oczy... poczerni podała mu swe usta 
w milcizieniiu.

Pan l ’n ta in wnnoa jący  do h an g aru , bardzo 
zan iepokojon y. w idział lub odgadł ten jej ruch.

A w ięc -  rzekt zgoda zap an ow ała  po­
m iędzy v.n<mf ua szczęście!

— 'Jak, za w a rliśm y  umowę... W oh tc  Jfgo, żc 
pan ViguoI je s t  chory, W illio lm  m nie zab iera  
zc sobą zam iast niego!,..

— Jak 10, panią?
Ihzciaz.ony zw rócił się pan 1’a tain  do W ilh e l­

m a. który się tiroclię n erw ow o u śm iech n ął i 
gloMą kiwjiąJ w m ilczenia.

N a tio za la io  uczucie zd ziw ien ia  c a łą  fw yogn o- 
nrię patia Putam  i Pi y-d/iwienie podobne do 

śtórc j osłujiientii j tak sme >.e m ały Y ign o l za­
gry za ł usta. by pozostiw pow ażnym , Anty zaś 
ro ześm ia ła  się otw arcie.

k n ą ł pan P atain , 
iOto

_____________  _  C O
o drzu ca  wiszystkicli, co 1 i i t iro w u ją  j^fcp
|)asażeroy(M H|M f «uś J l

* i aU B T  - j j f i A  W M m \  ''' ^  czy  też nie lę k a  snę 
y  go doprow a- o lTni.o / ę yakm  j s kataslix>fv... 1 co potem ntuałe- 
fta .A  u -u  u ;..^  * ?!AvduIfi‘ ^ z a l r r n ć ^ z c ^ o ą  ‘r ^ * k o b i b # 4m  i 

z ta k ą  n ad m iar prostotą, ja k  g d yb y  cJbod/iło o 
p rzejech anie że ja k ie jś  k a ta stro fy  i 00 potem  
nagłe decyduje, oto K erjeau  śm iało  m oże po-

T T O iiiE ra W l)

V III.

Słoneo w sciiod ziło  różow e, łeciuchnem ii p o k ry­
te obłokam i. P ogoda zap o w iad ała  się nionajgo- 
rzej. M ożna się było  w p raw d zie  ob aw iać trochę 
migty. Lecz. za  to nie będzie w ia n u ... a  to n a jw a ­
żniejsze. P tak  o czek iw ał na łąoc M iram ar, ob- 
szem ej ' pustej... M ałą sw ą rączk ą  d o ty k a ła  aię 
A iny b iałego sk rzyd ła , ja k  gd yb y  je  p ieściła... 
Gawędiaiła sw obodnie z panem  P ata in  i z  m a­
łym  V ignol, lecz p rzyp om n iaw szy sobie coś n a ­
gle za w o ła ła  K erjeau , k tóry  d a w a ł ostatn ie  roz­
k a zy  m echanikow i Capelude.

W illi d m ie  niepraw daż, że się spuści; w y  w 
San Piictro d‘Oreini i żc tam  nas będzrie onzcikt- 
w ać auto? A le  d ok ąd  zd ążym y stam tąd  w obec 
tego, że nam pan P atain  poaw ala  unuknąć z 
A jaccio  i usunąć się od tiałaśliw ego za ch w ytu  
tłummy

—  Do Corte. sądzę, m a lu tk a  i do Bastie...
— D oskonało!

SjiDglndnęta na pan a P ata in .

(Ciąg dalszy nastąpfy.
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jr  rw  * 1*
$L £ jl i ': ' yerą Asta Nielsen.

Pierwsza z  wsp:ic233nych g n ia zd  film owych rozpocz ła od dramatu. —  
„PosKro i ien e ztośnicy'* i

wtóltóąkyiBh 
».ią< i ‘ i f i l i e r  i i ę  w

J e d ‘ n 7 k o r e s p o n d e n t ó w  p i sm  
_,ujc u izM '1 u \«jy ' ii ni i*’/.
B erlinie.

Si wi u t ó-  . -t-rtysika.  r.isfwssa, która otwarła wielki 
pochód niezlic*or.ycn już dziś dwiazil filmowych,
mieszka w  w  1; win,Łn.|j will i .  p o ł o ż o n e j  v śród o g r m  
dów

triystKa przi.jinii.jo gościn w empirowym salo; 
r lk u  i clięlnio opowiada mu int■„■rosujące szczegó; 
ły o sobie.

Najnlubieńszą je? rola —  m< w i —  jest każda., któ; 
rą gra. Obecni ' -  p a s y o n u j e  ja. ’o c k r o m  i unio z ł o ;  
ś n i c y " .  którą k i a  ni oj  w y s t a w i a j ą  i „ L u l u "  V> e d e k i n ;  
d a ,  d o  k t ó r e j  z d j ęć  n i e b a w e m  p r z y • j i .  W  o s t a t n i e ! )  
lalach r a j  wi ec e?  t - a t y s i a k t y i  ciaiu Aśc i e  N i e l s e n  w y ;  
stawienie I T a n i • \ g d y ż .  jej  z d a n i e m .  Hamlet jest 
kobiets, k t ó i n  ul i ł y  w a s w a  p l e ć  i przeto c m  s i ę  zł. 
mężczyznę, "by t y i k o  m ó c  z e m ś c i e  s io n a  m o r d e r ,  
cach ojcu.

Do fiimu przeszła Asta Nielsen z teatru. Kary erę

kobiecy „Hamlet11. —  Ze śpiewaczki —  aktorka 
Kmowa.

teatralną zaczęła bardzo wczośiflk, bo w dwudzie* 
stym roku życia.

Przy pomocy pewnego r.auczyciela śpiewu, dm 
biodusznego starowiny, którego poznała w przy; 
liadkcwem towarzystwie i który potem uczył ją 
śpiewu Asta Nielsen została zaangażowana do 
chóru opery królewskiej w Kopenhadze. W tym 
czasie twórczość filmowa z. a.jdowała się jeszcze w 
powijakach.

Przypadek chciał, że amerykański przadiiębior5 
ca kinematograficzny, Paweł Dawidson, właściciel 
maleńkiej wytwórni, która fabrykowała drobno je. 
dnoaktówki dla jego sześćdziesięciu kinematogra* 
fów w Niemczech, zobaczył Astę Nielsen w jedr.ej 
z fars i zaproponował jej większą rolę w trzyakto, 
woj sztuce. Sztuka miała powodzenie. .Amerykanin 
sięgnął głębiej w kieszeń, założy! towarzystwo fil, 
m r„ a  i zaangażował Astę Nielseai i.a stałe.

W ten sposób artystka weszła na film, na którvm 
^  60 wleczór Przeciętnie 120.000 osób 

w 600 kinematografach obu półkul

Obcinacze warkoczy
i ro zp ru w acze  sukien.

P o licy  a a m e ry k a ń sk a  zan oto w ała  o i  p ew n e­
go  ct/asu szereg w ypadków  które św iad czą o 
chorobie u m ysłow ej, po legającej na tein. że o- 
fedby u m ysłow o chore.

OBCIN AJĄ D ZIEW CZĘTOM  W ARKOCZE  
I  RO ZPRU W A JĄ  KOBIETOM SUKN IE.

Oto p rzy k ła d y :
Helen B ec k e r  uozęs sczająca do szk o ły  publi­

czn ej w  .Belw eder, N ew  Jersey, oadła o fiarą  o- 
v łąjkańca ,-Kuiby R o zp ru w acza". E llen T raccy , 
od źw iern a  dom u pod Nr. 16 H am ilton Street, w 
N ew  Y o rk u  została  zam ord ow an a przez takiego  
tw n e g o  zboczeńca.

H elena B eck er przed k ilk u  m iesiącam i z pró­
żne mi k o n ew kam i w ra c a ją c  ze szkoły została  
tUL^jadnięta przoz n isk iego . b arczystego  m ężczy- 
c o f ,  który
OBCIĄŁ J E J  D ŁUG IE W ARKOCZE I SCHC- 

W A Ł J E  DO K IESZ EN I

J«*pr<u«iM» k rz y c z a ła  j p łak a ła . P o lic ja  zajęła  
fcę tą i-prawą.

E llon  T rocey, odżwi-eima zn alezion a została  w 
d om u  zoTitordowaną przez obłąkań ca  n a le żą ce ­
g o  tło  togo sam ego typ u  i co poprzednio w ynn e- 
ttkm y. Suknio i koszula pokrajane były w ru z ę .  
}ry, P rzytem  ciało rów nież d ługiem i cięciam i no- 
jA  raniono. P rayw ołan i lek arze  stw ierdzili, iż  
m ordoretiwa d op u ścił się człow iek u m ysłow o 
rh o ry , k tó ry  w  napadzie szału ostrym  nożem  
lrra jc  MtknW kobiet, zai&ny w  k> vm inoiogii otyp 
„K u b y  rozp ru w acza  o

P oszu k iw a n ia  polieyi zostały  n a cliwMę p rze­
trwane, gd y  z  I.os Ą ugelos doniesiono, że podo­
b n y  wypadek zdarz] ł  się tam  p o w racającej kf 
aiuci w ie c  o rcm  z teatru  p- H-oset*. Na »ch<ą5- 
k a c b  sam och od u  u-nauła, jak  krOś nożem  po JCJ 
grzbiecie p o ciąg n ą ł i zdar. długi pasek ni^t,eiyi. 
O dw róciła  sdę szybko i z a u w a ży ła  kobietę u cie­
k a ją c ą  p/zez tłu m  ku bocznej uliczce. Zbrod- 
r ia iik a  zd o ła ła  ugu-c.

P rzed  k ilk u  la ty  aresztow ano w P aryżu

npfcC ZY ZN E, U KTÓREGO ZNAŁŁZIONO 63 
W ARKOCZY.

O dstaw iono go do zak ład u  dla ob łąkan ych , 
gd y  stw ierdzon o. że w arkocze n a le ża ły  do cizje- 
wuząi k tórym  zosta ły  odcięte w k o le jach  pod- 
mńej«kit.h i na u licach . Z d aw ałoby się, że o b ci­
n am .' woj ko  ozy jes" przestępstw em , d ężą co m d o  
zarobierni i  p ien iędzy przeiz sp rzedaż włosów 
liadHkieh, bardzo p o szu k iw an ych  pracz frvzyc- 
rów  d am skich. A toli tak  nic jest. Obłąkana z 
n a d zw y cz a jn ą  staran n o ścią

P IE L Ę G N U JĄ  I SPLA T A JĄ  T E  W ŁOSY,

oedabtLajac je w stążkam i i obw iując je jelrw&b- 
nym  papierem .

C iekaw  eon jest, żc choroiba ta

PO JA W IĄ  S ię  U ŁUD ZI UMYSŁOWO N )E  
RO ZW IN IĘTYCH ,

albo bardzo do&rzę rozwiniętych. R zadko zd arza  
się u lu d zi zw yk ły ch , pav>ecięiiiych. z

T jp em  człe hrieka bardzo w ykształconego, a

• AKCYA RATUNKOW A W  ROSYI. ro m ita t
f pom ocy dlu g łodn ych  w iVs;. i. którym  kieruje 

Szw ed N ansen, żv w j .łbecnie CriO.riOo tlweci i 
392.21 i dm-osłycln 

(l) N A  1 L E K A R Z A  —  726 P A C Y E N T Ó W  wy- 
pada w  S tan ach  Z jed n oczon ych : w  N iem czech 
p rzyp ada na 1 lek a rza  1.400 oso-o; (przed w ojną 
o krągło  2 .000).

W Y B O R Y  W  H O L A N D Y I. P_zv v yl>04aoii do 
drugiej Izby w I lo la n d ji praw ica zyskała  P man­
datów. Nowa iz.ba liozv 50 członków  p ra w icy  i 41 
członków  lew icy.

Ludzki fenomen.

jednak nm yslow o chorego b y ł p isa rz  an gie lski 
Oskar W ilde, a u to r w ie lu  dz*eł niepospolitej 
w ąrtości. u  ludzi u m ysło w o  up ośledzon ych  
tmoroba ta  je st dziedziczna. Jeżeli k toś w ro­
dzinie był u m ysłow e ch ory  lub  o d d aw ał się pi- 
i ń rtw u, a lb o  innym  nałogom , to w na3tępnem  
lub trzeciom  pokoleniu

PO JA W IŁO  S IĘ  ZBO CZEN IE P O W Y Ż E J O PI- 
SAME.

P o  w ojn ie  św iatow ej w szelk ie  rhoroby u m y­
słow e, du których  n a leżą  pc części nałogi pi­
jań stw a , m orfinjizm u i t. d. rozpowszechniły się 
a. nadzw yczajną szybkością i otoięły w a rsiw y  lu- 

j dności, k tóre  zaw sze b y ły  n a j .■:«?nowszym  ele­
m entem  sp ołeczeństw a. Rozstrojenie w skntek  
gw ałtow nych aksplozyi, nien orm aln ego życia, 
w ieczróg o  nap.rczenia. w iecznej obaw y i gztn- 

j r.znego podniecanie się do w alecznoici i braw u­
ry , spraw iło, że nerw y żołn ierzy, k tórzy z w oj­
n y  v  rói iii są w  najw yższym  stopniu nadw erę­
żone.

Ci. I tórzy m id i sposobność m ord ow an ia  lu­
dzi. Dgłą d an ia  trupów  p oszarpan ych . p ław ią ­
cych się we krw i i p rzysłu ch iw an ia  się p rzecią­
gi jun, straszn ym  jękom  k o n a ją cych

SĄ M ATĘRYAŁEM , NA KTÓRYM CHOROKĄ 
TA  PA SO ŻYT U JE.

W  każd ym  razie p o lieya  i lek p rze  pilnie ba­
dają. objaw y taj choroby, s tu d y u ją  je j o kresy  i 
pobudki, g d y ż o b aw iają  się, żc m oże ona rozpO- 
wsuncchnić się i przejąć w sta d y u u  zw »r0dr*e  
nia.

Ogólną sci.zacyę w Ameryce v'zbuuaa ....ja k i T^u- 
i rclle, który potrafi przekręcić zupełnie głowę IV" 
* płccy. Laurollp utrzymuje- że aby doprowadzić mię, 

śnie f-wpj szyi do tego staup giętkości, ćwiczył co< 
dzimnto p^/ez 3 'ata. z rzędu.

Z  S Z E R O K I E G O  ŚW IATA,

CHOLERA I T Y PU S NA UKRAIN IE. W ed łu g  
dan ych  u k ra iń sk iego  k o m isary atu  d la spraw  
z/diSu ia, na Ukrainie szerzy  suę opidom la ty fu*u 
i ch olery. W  p ierw szych  czterech m iesiącach 
bieżącego roku  zarejestrow an o  42.683 w yp ad ków  
tyfusu  brzusznego, 137.000 ty fu su  p lam istego  i 
153.5 i8 w yp ad k ó w  tyfu su  pow rotn ego. Z na*! oj- 
ściem  w iosny m iejsce tyfu su  zajęła  cholera, na 
którą u m iera ją  codzien n ie w  po łu d n iow ej U- 
krai nie setki ludzi. W  Odcsie zap ad a  dziennie 
na cholerę 100 lud zi. Epidem ia ob ję ła  rów nież 
N ikołajew , J ck ateryn o sław . P ołtaw e, K ijó w  i 
A zow sk.

STRASZN E STO&UNKI W  M O SK W IE, Lfet
z M oskw y, d a to w a n y  z  k o ń ca  k w ietn ia  d oo n i4 
o n astęp u jących  fan tastyczn ych  stosu  i k  a ch : 
Dziosięć rubli w Złocie j>łacą od 11— 20 m ilionów 
rubli sowiectkich. Z w y k ły  roobtńik zar®bia m ie­
sięcznie 20milk>nów i-ubL W izyta  u  doktora  k o ­
sztuje od poi do 1 m ilion a rui/U. Ci, k tó rzy  zam - 
biają 50 m ilionów rubli m iesięcznic, nie ży ją  le ­
piej, jak  d aw n iej zu^hiujaic 50 do 60 Szylin ­
gów  czyli 30 rubli. Stani Szkół jest okropn y. Na 
uniw ersytecie m oskiew skim  je st  pitzeszło trzy ­
dzieści tysięcy słu ch aczy . P od ręczn ików  niema 
żadnych. Sale w jrklad ow e w zimie nie opalone, 
Profesorow ie me m ogą d oczekać się wą jrfatj 

pensyi. W  d odatku  każdy wyikład musi przejść 
cenzurę. Nu pś‘owamc3’i jcyt jesizcze gorzej. N ikt 
nie jest w sitanie płactić fan tastycz ych  cen, chło­
pi przestań zupełnie kupow ać, z pow odu koią 
p le 1 net kniuy.

DZIAŁ EKONOWłCZW>.

MIUIJK2 1IIS1 iwjliui'juIÓM ZłPtO.
CuCŁT TO POWAŻNYM: KRYZYSEM d OSPO, 

DARCŻYM.
Prasa amerykańska nuiiepokojona jeat opiruk 

kontrolera skarbu feac-iTtinegu p. Urr^riingmi htory 
oświadczył, że nsącemadtahit i t i ta  m hUmMt d«<>
anoczcry h zagraza caltm u światu.

Głosy ugo rodzi.ju już nia.ua pokutay aiy 'wsrod 
uybitnyili ckoimuiistów europejskich i  ainerykań. 
ski.cn. Alu kapitaliści amerykańscy od tizcch łat 
zawzięci" zwalczu.il? każdy krok któryby miał Z,a 
celu pomoc finai s0vvą i-i u ropie puszereniwp w 
ruch stosów złota, bezczynnie Jeżących w Ąm łryec

Teraz dopiero kapHał amerykański, rozumiejąc, 
że sjtuacya tego rodzaju nie może trwać do nie* 
skończouości, pracuje r.ad wynalezieniem, sposobu, 
któryby ulżył przeciążonym kasom w Stanach Zj.

W Para z || radzą bankierzy europejscy i amery* 
kańscy nad międzynarodowo pożyczką d h . Europy, 
w której 7. lot o zebrane w Ameryce armiazłoby *ię 
w ruchu. f

Największe bowiemf skarby, o ilfc nic są w M i ą ć  
nie tylko, że nie przynoszą zvsków, lecz jodnęapc* 
śnie paraliżują system ekonomiczny w stosunfku
do swy-h r o z m ia ró w .

Ameryka obecnie posiada tw le trzecie złota ąa» 
tego świntr. Hiuaruchomienię tego olbrzymiego ho* 
gaci w a podnosi wartość dolara, a zabija waluty ąo* 
cych państw, które na pokrycie papierowych Jb£» 
hiędzy złota r.ie mają.

Taki stan (rwać uo nieskończoności nie może —= 
Jest on szkodliwy dla Ameryki zarówno., jak f u  
reszty świata. Jest prawdą, tc  bez pomocy am,ś*y, 
kańskiej Europa r.ie wybrnie z chaosu ekonomi, 
cznego, wjtworzonego skutkiem wojny. Ale 
także prawdą, żc Ampryka zat>"lniianiem swoich ma* 
gaizynów banikowych złortem i srebrem przeciąga 
di nieskończoności kryzys swć] przemysłowy i bas. 
robocie i 'ta je  w ohiiczu poważniejszych jaszcze 
przesileń gospodarczych.
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

m tm Sdmiiliatya otwarta
od godziny 9 —1 w połu­
dnie i od godziny 4—7OGŁOSZENIA

mmA
9

C IN Y  O G ŁO SZŁN  i Z* 1 wiersz milimetrów y W zwykłych ogłoszeniach Mk bO. Lkłr.d labe nryczny M l 80. — Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mk t>i>. - Komunikaty po kronice 
M k  IS O . — Głosy pubiczne I Dz'at ekonomiczny Mk 150, — Na 1-szej stronie Mk 3 0 0 .-- Przed tekstem na 2-ej lub 3-cj stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i korespoiidencye prywatne po . .!< 80 za w; raz (tłusty druk podwójnie), — Ogłoszenia zamiejscowe o 50w, drożtj. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

mu »•» ,4.1
• wieś w K aliskie, samotny, 
dobry k u ch arz . Oierty. ko­
pie świadectw wraz z warun- 
K*mi nadesłać zaraz pod 
adresem : Zaborow.-ka. Ja b ł­
kowa poczta Popowo Koś- 
v elne, WieikopoGka 4332

j  omlonle śliczne mieszkanie 
w Grudziądzu, 4 pokoje 
Drzyn, 1-rzędny komfort, 

na 3-pokoiowe m es k in ie  
w Krakowie. Zgłoszeniu nod 
A rudziądz1* do Admin. ‘ Goń­
ca. 4 z38

I okal na biuro potrzebny na- 
■" tycbmiast A śródmieściu. 
Wymagane conaunni«| ł t»o. 
koje. Otlsjfcpnę zapewniamy 
wysokie. Zgłoszenia pod .W ę ­
giel" do Adm. .G ońca". 37„9

ydamob. oficer f. maturą <:im- 
“  nsz. chętny do pruci, po- 
.zukuje odpowie-.'niego zaję­

cia . Łaskawe zgłoszenia p o i 
L, 4327 do Admin. .G ońca*.

» o. o  ̂ i ś i  ̂ -• « il t Ł t li
p r z e m y s ł o w e  l u b  h a n d l o w e
potrzebuje p rz e d s ta w ic ie la  
■ reprezemmita) z s-cJz .oą w 
Wiedniu lub w Polsce celem
00 arcia ekspuru  i liundlu? 
Nader zaolny kuoiec i orga­
nizator, człowiek Inteligentny
1 reprezentacyjny, w. a dający 
ięzy«iem polskim i niem ie­
ckim w słowie i piśm .e, po- 
śiadnjący siosunki w Wiedniu 
i w kraju wśród tirra banko­
wych, eks 'ortowyclt i han­
dlowy eh poleca niaie swe u- 
stu>n. Najlepsze reiercncye. 
Zjjruizo i>a pod szytrą; ,ś**ia- 
tuwsse posta-rajt«nte Haupl- 
posiamt buen I. 4 U0

pokoju umeblowanego w Kra- 
'  kowie z w ikltm  mb przy­
najm niej ze śniadaniem po­
szukuję od 1 września. Zgloj 
sz.ei.iu z poKaJftem « aninków 
pod -Urzędn czka" tio Adm n. 
.G ońca". 431.8

U uplg suszone kwiaty z róży,
htubławatków, gwoździków, 

rezedy. Janicka. Czarna M ies 
17. .  3730

p ra ta o r  gi nnozjalny. kawa 
• ler, poszutiuie poko u u- 
meblowanago z utrzymaniem
lub bez. Odpowiedzi przy j mu-1 - -  -  ,—  ----- ; r : — r.
ie*grzeczności l rm a . l l i i t o ‘ ;7*0i|i«in/; J a n  Jnjodż.nskt,
Rynek główny U. ?  -‘ ^  pracował lano , a-

1 ‘ flarz w Mykanowie powiat
7|oblono dokumenta wojsko- 
™ we na nazwisko Andrzej 
Kotowski, ur. w r 1896, w 
Lorkach pow. Chrzanów. Do- 
nunenta te unieważnia się.

4933

■ zęstochowski, w m-treu br. 
zagiit;;-. iti'z wieści. Kioby miał 
o nim jukie wiadomości, ze­
chce łaskuwio podać je  do 
A Jininistracyi „Gonca Kra­
kow skiego^ 4 2 13

ZTfflBWSg

Porae pnefî HiDistii)
przynoszące wielkie zysiti, po­
szukuje na Kraków i okoiiee

p r z e d s t a w i c i e l a  w s p ó l n i k a

z wkładką 2  miliony Mir. p.
Zgłoszenia przyjm uje „Tofefonls*, Ttw. z oyr; n. od;

PśznoA, Wlorzblgdoo 24. o. 4330

Ceny oryginalne fabryczne.

M n tw ry  n a  r o p o

„P E R M IN "
n«il*pszt,naio«2Xzędnlej-
Ut od 4 HK do ©0 HP. 

polaca
D em  h a n d ic  wo* 

techniczny

„ P IL O T ”
Lwów, ul. Batorego 4.

i

e e o

W. (CtHRRIKL % U . !
FIU ORuro I
incna J. GÓRECKI. Hf. KUCHARSKI ; S-KA Elf. AKCYJJf)

KIHKOW-PODIiOItZE, Ul. R M O fllO II i.

kasowa n n u w a  d rita . wyrobi* iDCiaiycr

I. D ruty:
Żelazne, twardo i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Druł sprężynowy twardy, gmwaaizowany- Drut dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwvkłe 

i pocynkowane

U. Wyroby druciani: t
Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien Uacnowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe! do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe 1 1. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych.

Ul. Wyroby żelazne:
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaazane, siatkowe i Ł p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspek­
towe i t. p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i L p. 4179

F jc h o w c  p o ra d y, k o s zto ry s y  i i  p . b e zp ła tn ie .
• o o

1  m m
3 8  I t e l

• fitSS Ś2 ! ii_ ‘i  j i  -ii

j m  m  

.d  li# 5  *
n  I?  

y : q  r & s S & A d )t'M . ■ M7*///,X9u.: .AAS.#. W/SS/Z/n/Ar.m, RKćL/LVj,,«2

j* x tb e z r v Q łW tk o * o  n a /rc-fy . ‘-ea ł d ejszy m  
in s f& p iz y w  cio iy :.f> G sscw y s i  — .js a fd o  
fy ? ic ; d a  bkus\ . ty s ią c e  U fA fw  c p o cfzifk o *  
M t m c m i  o t! ie iitik ó w  ig o sp o d a rzy  u ip o iic fr  
k h ir / y ją i fe n p  -z  m & a licu d m r.y m  fro d iw m .

t ó .  f : W X k  T i;? . ;*A«Dk
K S Ł X K < łW - U L .  Z W l t R Z Y K i L  S FeA  1.7.

Aim

6.

10

11.
12.

13.

Uwsdze Pań i Panów!
D laczego przepłacacie, kupując 

b ie iu n e  niie w fabryce T l !
Przy naszym Ubrycznym sk1»- 

dzie różnych tow now , płócien i ze- 
f rów pos adamy w laaną o . a c o ir  
nią w szelkiej bielizny W\ różnią 
się bielizna nasza elektownym wy­
kończeniem szyje się z najlepszych 
muteryałów Modele wiedeńskie. 
Chcąc dać możność każdemu mieć 
ta n ią  d o b rą  I e le k to w n ą  b ,eii- 
z n ą , potta^ow.liśmy aprzeaawać ta­
kową, wysyłając ao innych miej­
scowości, gdzie tylko jest poczia, 
nietyiko do sklepów, lecz i do pry­
watnych osób (lecz nie mniej niż 
3 koszule) po cenach tabrycznych, 
co staaowi rótnicę 30% w stosunku 
do cen sprzedażnych w innych skle­
pach.
1. K osruiai mąUKie letnie, dzienne, 

.sportow e1* z mankietami z do­
brego zefiru, kolorowe i t iałe, 

w nnjmodpinjaM desenie i naaeczbi. z kołnierzy­
kami po Mkp. 3 ..5  j za sztukę, fskiul koszula z orygi­
nalnego Jraucuskiego zetiru z kołnierzykami Mkp. 4.500.

2. K o szu le  n o c n e  n>ą*kie (modnei dekoitowane 
z dobrego madepolamn po Mkp. 3.600 i 3.300 za 
sztukę.

3. K tie śo n y  m e sk ie  z lyrardowskfej dymki na wszyst­
kie miary po Mkp. 2.600, gatunek wyższy Mkp. 2.800.

4. K oszu le  m ą sk ie  k olorow e cienkie trykotowe na 
każdą porę roku systemu „Ja ner.-' d o  Mkp. ‘2.80G, 
Takież „aiesony po Mkp. 3.UU0.

5. K oszu lo  d a m sk ie  dziunne i nocne, sagranlcrne 
z koronkami i wstawkami po Mkp 3.200.
R etoi my damskie biate czarni i kolorowe po 
Mkp. 1.200 u sztukę.
S p ó d n iczk i (halki) białe batystowe z koronkami
po Mkp. 3.00t. 4.000.
C tiu etoczk i b.ałe do nosa z szwajcarskiej weby
męskie po Mkp. 1.500 i '>.800. damskip po Mkp. 1.000 
i 5 0 0 0  za tuzin. _
S k arp etK  messie wysokiego gatunsu, nadzwyczaj 
trwałe czarne i kolorowe po Mkp. 5.000 7.000 i 9.000 
za tuzin.
P o ń c z o c h y  damskie we wszystkich kolorach po 
Mkp. 8 000 lO.OOc i 15.000 za tuzin.
P rz e s u w  a d ła  (2 m długości) szerokości natural­
nej w dobrym gatunnu po Mkp. 3 o 0 0  i 3.800. 
O b ru sy b.ałe wysokiego gatunku na 6 osób po 
Mk p. 4.550.
M ączniki białe, wyrób waflowy, bardzo trw iłe  
w praniu pu Mkp. 950

14. K ołnierzyał pikowe męskie, zagraniczne ostatnich  
fasonów pc Map. 300 sztuka.

15. U b ran k a d z iecin n e  trykotowe kompletne (spo­
denki i bluzki) we wszystkich kolorach po Mkp. 
2500. (Przy zamówieniach należy podać wiek dzie­
cka).

Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy o po­
danie numeru noszonego kołnierzyka.

Za przesyłkę i opakowanie doucza się Mkp. 800. 
niezależnie od sumy zamawianej. Zamówienia wysyła­
my natychmiast tnaweł bez zadatku). Zł  nieodpowie­
dni towar zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. Za­
mówienia prosimy adresować

D o d n i i u  b te liłn ia n e g o

WarszawsKiGjSpułki Manufakturowej
W arszaw a, Jasn a  ikr. 1 8 -2 0 .

Te.efiny Nr 243-80 i 171-zB.
P. S. Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprze - 

mie nas odwiedzić. ->2i5 j

Roentgena aparat
zupełnie nowy, system S e i f e r t Hamburg 
z  wszglkiem nowoczesnem urządzeniem 
i wymaganiem korzystnie do sprzedania.

Łaskawe* oterty do : 4285 ^
„ R o w a  1 C h e m . f a b r y k a  T c z e w  ( P o m o r z e ) .  ♦

X

Gaimtur młocarniany
6 HP., kompletny, prasę do 6łomy Klingera i młocar- 
nlę 8 HP dostarczy „PION*, Lwów, Lwows.a 48. Tal. 476.

Plan odjazuii puciągow z kratowa.
W a ż n y  o d  1  c z e r w c a  1 0 2 2 .

Odlizd Go Lwowa. Stan.stawowa (Bucuresti), Lublina. 
Now. S jsza, Krynicy, Zakopanogo, Niepałomio, Wfiollezkl 

Kocmyrzowa z g ł ó w n e g o  o w o r c a

N r.
p oc.

C/.ris | 
o d ­

jazdu

R or.zaj
p ociągu

d o

O
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203 1-48 Posp. Lwowa i

603* 5 2 0 •
Krynicy i N. Zagórza 

przez Tarnów i

6103* 5 4 0 .  . Zakopanego i Rabki u
511 6 01 O-ob. Niepołomic n i
409 7 0 0 Posp. Lw..wa i
21 7 5 5 Usob. i

6101 • 7-25 Posp. Zakopanego i ii
221* 8 1 0 Osób. Bochni i
811 8 4 0 » Wiel-czkl i
1211 9C5 * N. Są^za i

38 10 25 W Lwowa i
611 11.00 w Krynicy przez Tarnór* i

1213 1325 ■
Zakopanego i N. Sącza 

przez Suchą i

813 1 4 - - 9
Wieliczki i Oświecima 

przez Skawinę i

6213 14*20 •ł Kocmyrzowa U !

226 14-35 ■
Stanisławowa i -wowa 

przez Stróże i Sambor i

513 14-45 • Niepołomic in
721 .1820 • Lublina przez Rozwadów i
26 1925 » Lwowa i

229* 19-35 % Tarnowa i
! 815 20-30 9 Wieliczki n t
1 l 7 20 50 m Lwowa r

613 22-40 9
nrynlcy 1 Órłowa prte*. 

Tarnów do Stanisławo­
wa prze* SuóZe Stryj

m

29 23 30 9 Lwov a 1

1215 23-45 9
Zakopanego prze* Suchą 

do Stanisławowa prze: 
Suchą, Stryj

u

Odjazd da Warszawy, BdaAika, Łodzi, Poznania, Katr 
wie (Wiednia, Prahy), Cioszyna, Żywca 

z ( fów n a g a  d w o r a a

4* 0 3 5 Posp. Warszawy i

204 1-20 *
Piotrowic (Wiednia, 

Prahy n

26 3 5 5 Osob. Piotrowic ii

423* 5 2 4 • Strzemieszyc IV
28 7 15 • Piotrowic i Katowic ii
30 10-25 • Żywca przez Dziedzice u
22 14 1 4 9 Piotrowic ii

122 17 1 0 Cieszyna i Żywca przez. 
Dziedzice

j i
9

n
24 19-40 Osob. Żywca przez Dziedzice

411 22 05 Posp. Poznania prze* Katowice u
• 22-45 ł* Warszawy u

Z nowago dworna ocabuw «• .Zaahadniaga*

2 8 — Posp. Warazawy n i t a y

12 10 — Osob. 9 prmj
112 13-20 % Trzebini *

914 17 50 9
Warszawy pi.;ez Dęblin 

i do Katowic 9

14 1 9 3 0 9 Warszawy lewej
9M 22-25 Posp. Warszawy przez Dęblin mwj
16 22-25 Osob. Łodzi lewej

128 23-15 * Dziedzic m*i)

Wydawca: K*zywj Antoni, R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : S t a n i k a  w  K u liń s k i .

U w a g i :  Pociągi 4, 603 i 6103 kurau-ą tylko od 
1 czerwca do 30 września. — Pociąg 6101 kursn- 
je od 1 października do 31 n* ja. — Pociągi 221 
i 223 mają tylko 3  klasę. — Tur msy do Katowic 
idą tylko do Szczakowej. —  Do Poznania przez Śląsk 
Idzie pociąg 914/13. Pociąg 423 tylko w dni po­
wszednie.

Drukarnia Ludowa w Krakowie.


